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Rok IX 


Niepodobna! 
Zamiast kizyża zasługi — zamkniżćcje pism? 
Lwów, 3 listopada. 


Wczorajszy . Dziennik Ludowy” notuje nastę- 
tującą pogłoskę: „Od kilku dni z sóżiuych Stron 
dochodzą coraz więcej stanowcza informacyc, ja- 
koby w lwowskich odpowiedzialnych sierach wäj- 
skowych istniał zamiar spowodowamta zamknięcia 
pism ukraińskich, żydowskich i kilku dzienników 
polskich. dd których ma też należeć i „.Dziennik 
Ludowy“. Podano nam nawet nazwiska uczestui- 
ków jakiejś wonfierencyi urzędowej, ma której 1a- 
koby w tej sprawie miała już zapaść decyzya. 

Przyczyną zamknięcia pism golskich miałoby 
być, według tych informacyi, wrogie ich odnosze- 
nie się do wojska”. 

Z komentarz: „Dziennika Ludowego“ przyta- 
czamy: „ponieważ talkich pism polskich naszem 
zdaniem mniema chodziłoby zapewne o piętnowa- 
mie w pismach różnych brzydkich nadużyć woj- 
skowych'.. ' 

„Informacyom tym nie dawafiśmy, i do dziś 
nie dajzmy wiary, bo nie wyobrażamy sobie, aby 
w głowie człowieka na odpowizdzialnem stano- 
wisku, mógł się zrodzić momysł tak niesłychanie 
szkodliwy. nie danym pismom, ale sprawie pań- 
stwoweści polskiej na tutejszym gruncie i Wk40» 
czach śledzącej nas pilnie zagramcy . 

Całkiem słusznie wieści te, „Dziennik Ludo 
wy“ kładzie na karb zdenerwowania, a notuje je. 
„aby kres położyć swentualmym. plotkom, któreby 
w najwyższym stopniu uwlaczały władzam. 

Tyle, co do istoty rzeczy „Dziennik Ludowy“. 

LJ z D 

Przytaczając powyższą pogłoske „Dziennika 
Ludowego“ na jego odpowiedzialność, nie można 
rzeczywiście wyjść z podziwu, że podobny po- 
myst mógł się urodzić w rocznicę tych dni listo- 
padowych, podczas których nasza prasa Fkwowska 
na równi z całem społeczeństwem spzłniła twar- 
dy swój obowiązek i zapłaciła za to manem? re- 
presaliami. 

Przecież jeszcze w świeżej pamięci wszyst- 
kich tkwi napad ruski ma drukarnie dzienników 
polskich i zdemolowenie urządzenia,  przyczem 
niektórzy redaktorowie ledwie z życism uszli. 
Dziennikarze lwowscy Są zatem takimi samymi 

(Dalszy ciąg na str. 2), 


naszych rek 
)wiecki ewakuuje Mosk 
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Wojska nasze zajęły Nowogród wołyński. 
Komunikat Sztabu generalnego. 


Warszawa, 2 listopada. 
Na odcinku na północ od 
działalność bojowa. Poza tem bez zmiany. 


FRONT WOŁYŃSKI. 


Po zacętej wajce z! 


oddziałami bolszewickimi nasze oddziały zajęły 


Berezyny żywa | Zwianet (?) i Nowygród Wołyński. Nieprzyjaciel 


cofnął się w popłochu na Kurosteń. 
Hater, 


- gg Har 
Rząd sowiecki przygotowuje ewaKuacyę Mosšwy! 
Chce się instalować w Turkiestanie! 


Warszawa, 3 [istopada. 
(PAT.) Rad. Moskwa. Ostatnmi ozasy Mo- 
skwa bezustannie komunikowała się z Taszken- 
tem. Można przypuszcząć, że rząd sowięcki przy- 
gotowuje się do ewakuacyj Moskwy i zainstalowa- 
nia się w Turkestan:e. Ma zamiar zaszczenienia 


stamtąd bolszewizmu w Indyach i Chinach, by na- 
stępnie przy pomocy rasy żółtej rzucić się na cy- 
wiłizacyę zachodnie; Europy. Kwakuacya rządu 
sow etów z Moskwy do Svmbirska zdaje sic po- 
twierdzać zamiar bolszewików zainstalowania sie 
sowietów w Turkestanie. 


Niemcy protestuą przeciw bloKadzie Ba!tyku! 


Warszawa, 3. listopada. 
(PAT.) Rad. Paryż. 


dą tte jest uzasadniona żadnymi względami natu- 


Rząd niemiecki. przesłał |ry wojskowej i zwraca się do ententy z prośbą o 


do Paryża notę, w której protestuje przeciw blo. | odwolanie wydanych przez nią zarządzeń. 


kadzie morza Bałtyckiego. Nota podnosi, że bloka- 


at wononc cwi 


Pod jakimi warunkami Fin'iandya wystąpi 


Warszawa, 3. listopada. 


(PAT). Korespondent „Times‘ów“ podaje z 


przeciw boiszewikom ? 


cząć akcyi przed zawarciem politycznego poro- 
zumienia z Rosvą. zaakceprowanego przez alian- 


Helsingforsu kilka informacyj odnoszących sle do! tów. Fimandya dąży do trzech celów. Z punktu 


warunków, na jakich Fiułamżya wystąpitaby prze. ! widzenia politycznego do uznania przez Rosvę 
ciw bolszewikom. Rzad finlandzki pragnie działac | niepodległości Fimlandyi — finansowego do uzy- 
łącznie z Judeniczem w celu zapewnienia własne- Skania subwencyi 100 milionów franków — a te- 
go bezpieczeństwa i utrwalenia dobrych stosu:-; rytoryalnego do uzyskania od Rosyi Peczynz: (?) 
ków z przyszłą Rosyą, Do czynnego wystąpieria, | znacznej części Karelii. 

potrzebuje pomocy finansowej i nie może rozpc-! me LE a 
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KONFERENCYA POKOJOWA SPRZECIW! SIĘ wadzić wybory gminne na G. Śląsku. Zdaniem 
WYBOROM NA ŚLĄSKU. konferencyi to zarządzenie jest aktem gwałtu wo- 
Warszawa, 3 listopada bec lidności Śląskiej. Konferepcya zawiadom 


rząd niemiecki, ża sprzeciwia się tym wyborom. 
(PAT.) Rad. Lyon. Rząd niemiecki zawiado- 
mił rząd francuski, że 9 bin. ma zamiar przepro- 


Str. 2, 


+. 


toinierzami sprawy polskiej, 
armii, i nie wolno wogóle zarzucać im, że dziaiają 
na szkadę państwa. gdyż nietylko byłoby to Śmiz- 
sznem, ale byłoby to potwarzą, za którą odpowia- 
dalby osobiscie każdy, choćby zajmował? najbar- 
diej odpowiedzialne Stanowisko. 

Zawizszenie dzienników polskich? Chyba w 
głowie maniaka mógłby się wylądz taki pomysł, 
w chwili, gdy się ważą nałdonioślełsze decyzye 
wo do przyszłości tego kraju i tego miasta. Jakto! 
Ta prasa, która całej Polsce, a tem samem i Świa- 
tu, służy informacyami o tutejszym Stanie rzeczy, 
miałaby być albo zamknięta, albo sprowadzona 
do roli urzędowych, przybocznych organów, Wy- 
konywujących na ślepo wszelkie zarządzenia ad- 
ministracyi, wszystko iedno, czy wojskowej, czy 
cywilnaj? A cóż lepszego mógłby wogóle wymy- 
ślić wróg Polski, jak właśnie to, żeby podstępnie 
skłonić władze polskie do wydania takiego zarzą- 
dzenia. 

Byłby to przecież oczywisty dowód, że brak 
solidarności na tutejszym gruncie między wladza- 
mi, wojskowemi, a społeczeństwem polskiem i Jr- 
zanami jego opinii publicznej! Byłby to żer, rzu- 
tony wszelkim naszym bolszewizującym komuni- 
stom, byłby to żer j argument rzucmy przez $a- 
me władze polskie, tym rozmaitym naszym pro- 
tektorom od plebiscytów itp. projektów, że my się 
santi rządzić nie umiemy. 

Prawdziwą ślepota kierowałaby takiem za- 
rządzenie, Ślerota, której się zdaje, że tak jak 
w Austryi, i naturalnie z tym samym Skutkiem, 
można pociągnąć granicę pomiędzy działalnością 
wojskowa, a cywilną i przedzielić je chińskim mu- 
ram. Albo też rzecz urosnąć mogła, również we- 
dług zbankrutowanej austryackiej iutyny, że mo- 
żna zamknąć hermetycznie odruchy opinii publicz- 
mej na przejawy ujemme za kulisami życia wojsko- 
wego. 

Ładniebyśmy wygłądali, gdyby istotnie roze- 
szła Się wieść po kraju i zagranicą, że u nas chce 
się, jak przygymszcza „Dziennik Ludowy", zamy- 
kać pisma polskie, za to, że ujawniły niektóre 
krzyczące nadużycia gospodarki wojskowej. Ła- 
dniebyśmy wówczas wygłądali z kredytem na- 
szym, którego losy ważą się obecnie i dorykają 
nietylko Lwowa, ale i państwa. Wszakże stoimy 
w przededniu doniosłych operacyi walutowych í 
wobec zaciaynięcia wielkich pożyczek zagranicz- 
nych. 

Już sama pogłoska, podana przez „Dzien- 
nik Ludowy”, choćby nie odpowiadała decyzyom 
czpowiedzialnych wojskowych czynników, ala by 
ia istotnie pomysłem doradców, nad czem miano 
się konferencyjne zastanawiać,  pogłoska ta za- 
sługuje na wwesienie interpelacyi w Sejmie Zb 
-owg przez ogół posłów wszelkich s$ronnictw, a 
to w tym cein, by kompetentne władze cen.'alne 
zbadały, kto z takimi pomysłami mógł wogól: wy- 
siępować. Albowiem przeciw prasie polskiej Iwo- 


a 
< 


wSkiej. której się należy krzyż obrony miasta, z 
takimi zarzutaini występować nie wolno. 
* p * 
W wielłkiem dziele tworzenia armii polskiej, 


poczesne stanowisko zajmuję nasza lwowska pra- 
sa. Nie odmówi iej przyszły historyk, że zrobiła 
vszystko, co może zdziatać drukowane słowo. I 
pewnie, kto, jak kto, une prasa lwowska, pacią- 
naé granicę pomiędzy prawdziwym duchem armii 
a klątwą soldateski, która ciągnie wszędzie za ar- 
mia tak, jak tandeta lęgnie się w cienu przemy- 
słu, a lichwa deprawuja najzdrowsze operacye fi- 
nansowe. Szanując armię, pracując nie tylko nad 
je, stworzeniem, ale nad dalszym rozwojem, bę- 
dziemy zwalczał; sołdateskę, nie tylko jak» jedno 
wielkie przekleństwo wszechśw'atowej wojny, ja- 
ko arcytwór obłędu niemieckiego, ale jako rzecz 
kardymalmiz sprzeczną z polskim duchem. 

Nie przestraszyłyby nas zatem ewentualne ob- 
jawy solidateski. które w walce z krytyczną my- 
Sla ludzka muszą zawsze uledz. Bankructwo Ro- 
syi i Niemiec nie jest przecież niczem innem jak 
bankructwem soldateski, której się zdawało, że 
może wziąć na sibie zadania cywiłne, że może 


jak każdy czlonek; 


„QAZETA WIECZORNA", _ 


by korzystając z nieistniejących przewinień prasy | 
polskiej, czy też jakichś nieznanych nam pozo- 
rów, chciałoby się tem Samem zamknąć usta pra- | 
sowe naszych wrogów, Ukraińców i syonistów 

Prasa polska, właśnie wprost odwrotnie, niż! 
to uczynili rok temu, Ukraińcy i syoniści, musia- 
laby się o to prawo wroga upomnieć, posito, że 
niema istotnego z ich strony przestępstwa, a jest 
tylko tagoż przestępstwa urojenie. 

Pomijarny już to, że tego rodzaju kneblowanie 
nawet wrogiej prasy nie odpowiada poczuciu spia 
wiedliwości polskiej. Oczywiście piszemy to z Za- 
sadniczem zastrzeżeniem, że brak, i o ile brak w 
wystąpieniach wrogich nam organów, znamion 
podłburzania, czy też zohydzania. naszzj armii o 
ile wogóle brak znamion przestępstwa. W takim 
razie bowiem należy się wymiar słusznej kary, 
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choćby najsurowszej, ale Zawsze kary a nie ry- 
czałiowej represyi. 

Inaczej moglibyśmy się doczekać tego widowi- 
sika, któr. byłoby zabawnem, gdyby nię mog!o się 
stać tragic "r że usłużmi komisarze a la „sir 
Samuely' posiaraliby się w lot o uwolnienie z opre 
syi pism ukraińskich i żydowskich, a polskie Zo- 
stałyby zakneblowane. 

I my ostatecznie nie chcemy wierzyć w te po- 
głoski i w prawdcpodobieństwo cecyzyi czynni- 
ków odpowiedzialnych. Raczej skłonni jesteśmy 
przypuszczać. że w rocznicę napadu ruskiego na 
dzienniki lwowskie z łona armii wyjdzie inicyats- 
wa, by na wzór francuski obmyślamo formę nada- 
mia zbiorowego naszej prasie krzyża zasługi za 
obronę miasta. 


Niesłychane pomysły sfer reakcyjnych I 


Represyz prasowe w demokratycznej republiki polskiej ? 


Lwów, 3. listopada. 
Wczorajszy „Dziennik Ludowy“ donosi: 


Od kilku dni z różnych stron dochodzą coraz ' 
więcej stanowcze inferm-cye, jakoby w lwow-l 
skich odpowiedzialnych sterach wojskowych ist-, 
niał zamar spowodowania zamknięcia pism ukra- 
ińskich, żydowskich i kilku dzienników polskich 
do których ma też mależeć i „Dziennik Ludowy“. 
Podano n-m nawet nazwiska uczestników jariejś 
"onferencyi urzędowej, na której jakoby w tej 
sprawie miała już zapaść dećyzyć 

Przyczyną zamknięcia pism polskich miałobv 
być, wedlug tych informacyj, wrr ich odnosz: 
nie się do wojska. Poniewzż takich pism polskich 
-- naszem zdaniem — niema, chodziłoby zapew- 
ne o pię.nowanie w pismach różnych brzydticn 
nadużyć wojskowych. i 

Informacyom tym 


nie dawaliśmy, i do dziś 


nie dajemy wiary, bo nie wyobrażamy sobie, aby 
w głowie człowieka na odpowiedzalnem stano- 
wisku mógł się zrodzić pomysł tak niesłychanię 
szkodliwy, nie danym pismom, ale sprawie nań- 
stwowości polskiej ma tutejszym xruncie i w. 0- 
czach śledzącej nas pilnie zagranicy. 

Nie możemy wprost przypuścić, aby tak bəz- 
dennie — wprost po.wornie głupi zamiar, gdyby. 
tawet istniał, zyskał aprobatę reprezentant. ja- 
kiejś władzy. 

Nie wierzymy otrzymanym informacyom *ła- 
dziemy je na karb zdenerwowania, a notuiemy, 
aby kres położyć ewentualnym plotkom, które w 
najwyższym s.opniu uwłaczałyby władzom. 

Dla uspokojenia jednak naszych życzliwych 
informatorów, komunikujemy, że nie omieszkali- 
śmy odnieść się z tą sprawą do Warszawy. 


Cześć tym, 


co odeszli! 


Obchód „Dziadów“ w szkol: im. .S'enkiewicza. 


Lwów, 3. listopada. | 
(zet). Dla oddania hołdu pamięci pierwszych 


„obrońców Lwowa, oraz czci żyjącym, zebrała się 


w szkołe im. Sienkiewicza w wieczór sobotni bo- 
haterska drużyna, której „szalony“ czyń orężny 
stanie się kiedyś drugą Częstochową. | 

W słabem świetle lampek naftowych, jaxże 
po.ężnie rozlegały się słowa ppor. Felds'eina. rad-| 
cy Włodzimirskiego, prof. Syroczyńskiego ks. 
Panasia, sierżanta służbowego z dni lstopado-| 
wych podchor. Novi'ego i brygadyera* Mączyń- 
skiego? A kiedy padły słowa: „Cześć tym, co od 
nas odeszli, kładąc głowy u stóp zmartwychwsta- 
jącej Ojczyzny!“ dziwna cisza przeszła po sali, 


| szowski, 


jakśdyby czekano znaku życia zaświatowego od 
padłych w krwawym boju. 

Po przemówieniu ppor. Klinka i uchwaleniu 
tekstu depesz do Naczelnika Państwa i nieobecne- 
go maj. Trześniowskiego rozbrzmi:ły s.ro- 
fy żołniersvie chóru „Pieśń“, przy których ze- 
brani spędzili długie chwile na przypomnieniach 
walk listopadowych, które żywem s4owem w pou- 


|gawędkach „na stojąco" wskrzeszali* ppodk. Ho~ 


maj. Kamiński, 
kpt. dr. Jakubski, 

Było już około północy, gdy zzromadzeni za- 
częli rozchodzić się grupkami do domów. 


rtm. hr. Dzieduszycki i 


Gdy orlęta chwyciły za broń... 


Rocznica pierwszego listopada. 


Urtczyste nabożeństwo. — Manliertecyjny pogrzeb 


pPąęgłych. — Imponujący pochód, — Na cmenta- 


rzu obrońców. — Gen. Gołogórski do Żołnierzy. — Mowa reprezentanta miasta, — Głos legion stki, 


Lwów, 3 listopada, 
PIERWSZA ROCZNICA. 


(mg) Zgoła inaczej. niż corocznie Święci':śmy 
wczoraj Zaduszki. N.e było to już tradycyą uświę- 
cone oddanie hołdu męczennikom i bohaterom 
narodowym, cichy pokłon cieniom przeszłość, 
obok wspomnień o tej olbrzymiej rzeszy blizkich, 
dalekich i nieznanych, którzy odeszl w zaświaty. 
Nie można wspomnieniem nazwać uczczena 
chwil tak blizkich, choć zdają sę nieraz odlzzłe 
całym ogromem nie czasu. jecz ważkości zdarzeń 
i przetrwań; chwil, które z głębi naszych istnień 
wołają taką słą grozy, krwi i ognia, że sam ich 
obraz działa, jakbyśmy je wczorajszego dnia prze- 
żyli na nowo... I takiem jmż na zawsze pozostanie 


zastąpić cały ogół społeczeńsiwu, którego nie mo-|dłą Lwowa listopadowe święto umarłych, zazwy- 


żna ubrać w mundury. 


czaj spowite tylko mgl'stą me'ancholią jes eni 


Zgoła też k!iędnem byłoby rozumowaniem, Zdy- u mas zaś zapisane na stokach wzgórz. na murach 


i brukach miasta. świetnym błyskiem i. :udz.eń- 
czego czynu, wszczętym dzielnem ram eniem l2- 
gionowych junaków. 


W KOŚCIELE ŚW, ELZBIETY. 

W świątyni, u której wrót niemal padły 
pierwsze strzały w obronie Lwowa, zgromadz'łu 
się w sobotę © godz. 9 rano wielke mrowie głów 
ludzkich. Wypein'ono kościół po brzegi. U główne- 
go ołtarza stanęło półkolem grono Legionistów 
pierwszych członków załogi szkoły S enkiewicza. 
W pośrodku utrzymywały porządek dwa szpalt- 
ry kompanii bofows: Hallerczyków j skautów. 
Obok obrońców Lwowa zgrupowali się uczestui- 
cy powstania 1863 r. z prez. Syroczyńskin 7e 
sztandarem, sztab oficerski z gen. Gołogórskiin, 
z szefem sztabu pułk. Prichem, kom. miasta pułk 
Lindą i innymi, członkow e misy! francuskiej ; 
pułk. de Renty reprezentacya masta z wicerrez 
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direm Chlamtaczem, senat uniwersytetu z rekt. 
prof. Halbanem, senat Politechniki, przedstawicie- 
le władz, instytucyi i stowarzyszeń, cechy i to 
warzystwa ze sztandarami, Straż pożarna, mło- 
dzież szkolna i t. d. 

Uroczystą Mszę św. celebrował ks. biskup 
Twardowski, otoczony duchowieństwem. Orkie- 
stra wojskowa i chóry podnos !y powagę nastro- 
ju. Po nabożeństwie ks. dziekan Panaś wypowie- 
dział kazanie, w którem zaznaczywszy wartość 
wielkiej ofiary, złożonej przez dzieci Lwowa, 
wskazał na główme obowiązki narodowe i na pc- 
winność zwalczania szerzących się wad i nadu- 
żyć, podkopujących siłę młodej Rzeczypospolitej. 

Zaintonowany przez ks. Panasia hymn „Ro- 
że coś Polskę", podięły tłumy potężnie i dono- 
Śnie. 


POGRZEB SZEŚCIU POLEGŁYCH 


W dniu świętej rocznicy przeniesiono na 
cmentarz obrońców Lwowa ciała sześciu pole- 
głych w czasie pierwszych walk bohaterów. po- 
chowane tymczasowo w dziedzińcu Szkoły Ka- 
deckieł. Oto nazwiska — za życia nieznane. dziś 
okryte gloryą chwały, wieńczącej długi korowód 
zapisanych w historyi Lwowa imon: Aleksunder 
Głogowski, Karol Jaźwiński, Stanisław Gogoj, Jan 
Sakowski, Kazimerz Staszkiewicz, Michał Bułat. 

Okazały ten pogrzeb. w którym miasto całe 
udzia! wzięto, był uczczeniem nietylko tych kilku, 
których dnia tego wiez ouo na wspólne pole Snu 
wiecznego. Było to oddanie hołdu całym zastęrom 
wiernych synów Lwowa i Ojczyzny, jakby przy- 
pomnien'e wszystkich niezliczonych pochodów ża- 
łobnych, jakie przez miasto Drzeciągnęły w tym 
niezapomnianym roku. 

Ze wzgórza Szkoły Kadeckiej sunął się 5 g. 
2 po poł. długi. czarny wąż pochodu. Otwierał go 
pluton M. S. O. — za nim przy dźwiękach muzyńż 
kolejowej kroczyl kolejarze, delegacya Sukoła, 
młodzież skautowska, szkoły męskie i żeńske, 
oraz słuchacze wyższych uczelni naukowych. Pfe- 
niła się dalej grupa sztandarów cechowych i 'e- 
śniały barwami Żywej choiny i fistowia liczne 
wieńce. Reprezantacya Rady miejskiej. senat Uni- 
wersytetu i Politechniki, przedstawicielstwo in- 
nych akademii postępowały poważnie w pocho- 
dzie, , 

W takt żałobnych marszów posuwała się 
kompania honorowa 39 p.p . Osobną grupę stano- 
wil. członkowie pierwszej załogi Lwowa ze szko- 
tv Sienkiewicza, tuż za nimi postępował jeden z 
uczestników powstania 1863 r. w towarzystwie 
legion stki | młodego przedstawiciela obrońców 
dzisiejszej Połski. Długie szeregi duchowieństwa 
zakonnego i Świeckiego — wreszce ks. dziekan 
Panag wśród ozłonpków kapituły i kapelanów voj- 
skowych prowadzi kondukt. 

Toczą się ciężko koła sześciu prostych w%- 
zów, ua których wśród kwiatów i chony złożo- 
no trumny. Za każdą okryta żałobą rodzina, garść 
przyjaciół i znaomych. Orszakowi temu towa- 
rzyszy generalicya, członkowie misyi zagran. :7- 
nych, liczne grono oficerów. przedstawiciele władz, 
wkońcu znowu kompania wojska, Legia kob eza 
i oddział M. S. O. Utrzymanie porządku pochodu 
zowierzono radqemu Włodzimirskiejnu. 

Ulicam : Kadecką, Kopernika, pl. Maryackim. 
Halickim, Berrardyńskim i ul. Piekarską zbiiżył 
się pochód, w którym uczestniczyły tysiące publ - 
czności, ku cmantarzowi bŁyczakowskiemu Tu 
oczekiwały go już tak mnogie rzesze, Że pola 
zmentarne zaledwie je mogły pomieśc Ć. 


POŚWIĘCENIE CMENTARZA OBROŃCÓW 
LWOWA. 


Fale ludzi napływały na cmentarz obrońców. 
Ze stoku góry, opatrzonego obecn.e schodami, 
prowadzi świeżo wykończona. szeroka droga przez 
Środek cmentarzyka do drewnianej kapliczki, o- 
zdob onej napisem: „Cześć bohaterom". Przy 
dźwiękach pisśni „Tysąc wałecznych*. 
zolnierze trumny ze wzgórza. 

Z wnętrza kapliczki przemówił ks. arcyd'sku; 
Bilczewski, wyrażając hołd tym, którzy pierwsi 
odpar; nawałę fizyczną, jaka runęła na nasze 
miasto, którym zawdzęczamy ocalenie grodu te- 
go, a w wielkiej mierze i całości Rzeczyposnołi= 
tel Zwracając się do osieroconych matek i rodan 


zwieśli | 


„GAZETA WIECZORNA”, 


poległych wyrzekł mówca słowa pociechy, że 
„Nie umarli, ale śpią”. Ta niema armia, spoczy- 
wająca pod mogiłami, uczy nas umierać za Ojczy- 
znę, mówi do nas także, że zarówno jak rycerzy 
oręża, potrzebuje państwo rycerzy pracy. Zkoń- 
czył arcypasterz śŚlubowaniem w imieniu spote- 
czeństwa, że wytężymy siłv, by utrzymać ten 
gród j całość Oiczyzny 
Zebrani przeszli 


nad otwarte groby ekshumowanych, 
gdzie po żałobnych śpiewach i sałwach honoro- 


, którejście ofiarnie swe młode życie złożyli. 
oto składamy was w ziemł wolnego Lwowa. Pa- 


ju niezłomną przysięgę: „Nie damy ziemi. sky4ć 
nasz ród, tak nam dopomóż Bóg!“ 

Wkońcu zabrała głos p. Br. Tynikówna, żał- 
nierz ze Szkoły Kadeckiej: 

„Imieniem Mstopadowei załogi Szkoły Kade- 
ckiej żegnam was towarzysze broni. Szara brać 
żolnierska nie składamy wam ni kwiatów, ni tar- 
wnych wstęg wieńców, żegtamy was twardem, 
żołnierskiem słowem: wytrwaliśce przy iiei. 
Bo 


męć o was dodawała mam nocy w chwilach cięż- 


wych. zwrócił się do żołnierzy gen. Gołogśrski: | kich į będzie nam zawsze żywą i świętą. Sierżan- 


„Żołnierze! Do Was przedewszystkiem na- 
leży mi Się zwrócić, żołn erz3, na tem miejscu, po- 
święconzm wiecznemu spoczynkowi Was tych to- 
warzyszy broni-żołnierzom, którzy jedni z perw- 
szych porwali za broń i padli na ulicach ukocha- 
nego przez ste miasta zaszczwtna Śmiercią żoł- 
nierską. 

Te otwarte jeszcze mogiły, żołnierze, są dla 
nas najwspanialszą mową i przykładem. jak żoł- 
nierz polski winien Spełniać swój obowiązek, jak 
żyć į umierać. Jakkolwiek nie dla sławy i chwatby 
stanęli na apel, jednak dziś społeczeństwo polskie 
tego grodu składa im hołd, składa cześć zasłudze 
i wiernie spełnionemu obowiazkowi żolnierskiemu 
aż do ostatka. 

Niechaj ten kurhan kresowy będzie dzis dla 
Was przypomyieniem obowiązku żołnierza pol- 
skiego, abyście jak oni w raze potrzeby bronili 
tych idei, za które onż życie dali: Obrona całości 
i nepodległości Rzeczypospolitej, ochrona kultury 
narodowej i życia współobywatsli wszędzie, a tu 
na kresach przedewszystkiem. Imiepiem nacze!- 
nych władz wojskowych, imięq'em własnem i pod- 
legiych mi oddziałów padłym na placu boju ko- 
legom hroni składam cześć ich pamięci. Tu opo- 
dal naszych żołnierzy spoczywają į bohaterscy 
żoły erze sprzyrnierzonej Francvi. Nowe w$sziy 
krwi spo:ły ponownie oba żywo sympatyzujące 
narody i sprzymierzone państwa. Cześć pamięc: 
bohaterskich synów wielkiei Francyi.“ 

Reprezentant miasta dr. Wereszczyńsk. od- 
malował grożną chwilę skrytobójczego zamachu 


ukraińskiej czerni i bohaterski poryw polskiej 
młodzieży. 
Gorące duchy tych, których nie  złamały 


Szczypiórno, Benjaminów, Hust i kaźnie M:rma- 


fizowały się do ciężkiej prawie beznajdzieinej 
obrony. 

Porwana przəz Legionistów, poszła w kurza 
wę śneżną i mgłę na nierówny bój polska nitódź, 
a za nią obywatelstwo wszystkich stanów. Dzieje 
nie znają podobnej obrony bezbronnej ludności 
przeciw regułarnej armii. 

A jednak bohaterski trud uwieńczył pomyślny 
sukces. I za to tym dzieciom żywym, jak ; tym. 
co padli chwała j cześć. Więc niech z ócz rozin 
poległych n e płyną łzy, lecz niech je osuszy blask 
dumy. Reprezentacya tego miasta, biorąc w straż 
Wasze kurhany, składa Wam podziękę za obro- 
niony gród i ziemię, a chcąc złożyć w święto 
zmarłych, powinna obiatt i daninę, składa w irn e- 
miu ludności teraźniejszej i przyszłej miasta į kra- 


rosz Sigetu, przeczuwając zdradny napad, zmobi- | 


cie Głogowski, któryś był czużką placówki .„ka- 
decką szkolą“ zwanej, niezmen'any komendancie. 
każdego patrolu z za muru Kadeckiej Szkoły tv! 
wrogowi zachodzącemu, w dniu I7 listopada swą 
odwagą i inicyatywą w S'lkumastu żołnierza nie 
pozwoliłeś wrogowi zawładnąć naszą placówką, 
pod koniec ataku, Ścieląc się w ranach u bram 
Kadeckiej Szkoły. Tobie sierżancie i Wam mnie: 


mam znani towarzysze broni załoga Szkoły Ka- 


deckiej składa cześć!“ 
Na zakończenie popłynął śpiew „Roty”. 


Kraków w rocznicę listopadową. 


d Kraków,, 2. listopada. 


(PAT). Rocznicę oswobodzenia riiasta z pod 
zaborczych rządów, obchodził dziś Kraków w 
sposób skromny, a symbolizujący dobitnie zna- 
czenie zeszłorocznego przewrotu dla Krakowa i 
dla całego kraju. Mias.o wskutek czdobienią ila- 
gami budynków i wielkiego ruchu ku Rynkowi 
przybrało wygląd odświętny. O godz. 10 rano od- 
było się w kościele Maryackim uroczyste nabo- 
żeństwo w obecności generzlicyi, naczełnisów 
władz, uczestników przesziorocziege przew*ctu, 
korpusu oficerskiego i licznej publiczności, cele- 
browane przez inf. ks. Wądolnego. Po na- 
bożeństwie ruszył z kościoła pochód wśród szpa- 
lerów ku głównej warcie. Przed złówną warią 
pochód ustawił się, a uczestnicy zajęli miejsca 
przed wartą. Tu przemówii imieniem siraży pei- 
skiej prez. Wodzinowski. następnie przemawiefi: 
prez. miasta Federowicz, imienien: ludu ziemi 
krakowskiej Wł. Tetmajer, p. Skarbek i konsul 
gen. polski w Ameryce p. Buszczyński. W czasie 
przemówienia p. Buszczyńskiego  rozwiniyto 
sztandar, pochodzący z daru Polaków ameryvkań- 
skich i przywieziony umyślnie na tę uroczystość 
do Krakowa przez p. Buszczyńskiego. Nastipi”a 
defilada, a wreszcie odbyła się urczzysta ziniawa 
warty. 

Z Rynku odbył się marsz delegacyi nu Wa- 
wel. gdzie złożono sztandar Polaków amerykań- 
skich ne grobowcu Naczelnika Kościuszki. 

W południe odbył się w hetelu Saskim obied. 
wydany przez komitet obchodu ku czci uczestni- 
ków przewrotu. Szereg toastów rozpoczął jinie- 
niem komitetu obcnodoweko prez. Wodzinowski. 
wznosząc zdrowie Naczelnika Państwa. Nastep- 
vie przemawiali p. Skarbek, mai. Haller. pulks To- 
kerzewski, kep Stawarz. tudzież p. WŁ Tetmojsr, 
gen. Symon, dywizyoner Latinik i wielu inych. 


Nauczycielstwo żąda zachow.nia Po'sce 


kresów wschodnich! 


Zjazd okregowvy T. N. S W. 


Zjednoczenie towarzystw nauczycieli szkół środ. j 
polsk. I narodów Świata o zachowadie dla Polski kresów wschodnich. — Nauczycielstwo 


wyż. z całej Polski. — Zjazd apeluie do FRzad 
trwac 


bedzie na swych stanowiskach. — Ukonstytuowanie zarządu okręgowego. 


Lwów, 3. listopada. 


(mg.) W auli uniwersytetu lwowskiego r%z- 
|roczęły się wczoraj po nabożeństwie w kościele 
św. Mikołaja, obrady konstytuującego Zjazdu okrę 
zowęgo Tow. nauczyciełi 
wodnictwem prez. prof. Kasprowicza, 
|czyli w nich: delegat Mim. oświec. i prezygent 
| Rady szkol. kraj. Sobiński, rektor urjw. prof. Hal- 
ban, rektor politechniki prof. Matakiewicz, poseł 

prof. Rataj i liczne grono deleg:iów z całej Malo- 
polski 

Rektor Halban powitał ziazd imieniem 4ni- 


wersytetu, życząc by obrady przyiřôsły pożytek 
Oiczyźnie i chlubę polskiej kulturze. Prezes prof. 
Kasprowicz zagsił zgromadzenie, przyczem zwró- 
cjł się do delegata Ministerstwa p. Svbińskiego ze 


szkół wyż. pod prze-| słowami ufności, że zawsze będzie dbał o rozwó! 
Uczestni- | Tow. i współdziałał w pracy w kierunku 


wycho- 
wania narodowego. Podnosząc doniosły fakt zjed- 
noczenia się zrzeszeń nauczycielsiwa wszystkick 
dzielnic, zaznaczył, że T. N. S. W., jako posiadeją- 
ce najwięcej doświadczenia, powinno ująć w swe 
ręce inicyatywę działania. Wreszoje wskazał na 
dzisiejsze zadania szkolnictwa, które obecnie, po 


Su. 4 


„QAZETA WIECZORNA". 


usunieciu przeszkód natury politycznej, wynika- 
jących z podległości rządom zaborczym, dążyć 
tędzie tylko do rozwoju naszej kultury i pogłę- 
bienia ducha narodowego. 

Prez. R. S. K. Sobińskt wyraził. że stosunek 
Rady szkolnej do T. N. S. W. pojmuje jako współ- 
pracę w kierunku ujednostajnienia szkolnictwa ne 
ziemiach polskich i uharodowienia szkoły, pzy- 
czem Tow. będzie głosem sumienia wobec władz 
szkolnych, by wielkie te cele nie zeszły na pian 
drugi wobec ciężaru administracyi szkolnej. 

P. Marya Jaworska przedłoży!a rezolucyg tej 
treści, ttórą jednogłośnie uchwalono: 1) Ziazd 
zwiacą się do czynników kierujących Rzpltej rol., 
by pomne ważnoścj kresów wscehodn., nie zanie- 
dbały żadnych środków choćby najsilniejszych w 
celu zjednoczenia wszystkich ziem Rzpltei 2) 
¿wraca się do wszystkich cywilizowanych naro- 
dów świata i ich przedstawicieli, by niz wznowiły 
dawnej zbrodni dziejowej, odrywając w imię fal- 
szywego interesu pewnych grup społecznych, od 
naszej Rzpltej ziemie, należne nam według praw 
boskich j ludzkich i zapowiadz, że wraz z całem 
społeczeństwem dy zrealizowania podobnej krzy- 
wdy żadną miarą nie dopuści. 

Prof. Saloni w sprawozdaniu z  działa'ności 
Tow. zaznaczył zwycięstwo stanu nauczyciel- 
skiego przy mianowaniu obecnego naczelnika 
szkolnictwa w Małopolsce, gdyż został nim zawo- 
cowy pedagog, p. Sobiński, nie prawnik, jak daw- 
viej w Austryi, którą to ust:wę Tow. usilnie zwal- 
czało. Wspomniał referent o powołaniu nauczy- 
cialstwa do opracowania planów  sz”olnictwa, o 
utworzęniu kursów dla wojskowych itd. Wreszcie 
odczytał odpowiedź Ministerstwa na wniesiony 
imęmoryał, przedłożony przez deputacyę, a za- 
wierający uchwały ziazdu lipcowego w Krakowie. 
Min, zawiadamia o spełnieniu niektórych postu- 
latów, jednak umieszczoną w memoryale groźbę 
występowania z zawodu į z”łożenia biura pośred- 
nictwa pracy uważa za stanowisko nieobywatel- 
skie i męzgodne z tradycyą. 

Sprawa ta wywoleła żywą dyskusyę, w któ- 
rej przeważna część mowców silnie wystąpiła 
przeciw uchwałom "Takowskim, stojąc na stann- 
wisku wierności własnemu państwu | obowiazk:: 
wytrwania, zwł/szcza pp.: Zagajewski, Cehak, 
Górczany, Mazur, Janelli. Bykowski i Saloni. Po- 
set Rataj przedstawił trudne położenie rządu i ra- 
dził usilnie domagać się spełnienia żądań w gra- 
iicach możliwości, jednak bez uciekania się do 
systemu groźb. Wreszcie uchwalono rezolucye 
Zarządu głównego z poprawką dra Janeflego: 


1) Nauczycielstwo Mołopolski, wyrażając sło- 
wa hołdu į trwałe! wierności dla Najjśs. Rzoltzi 


oświadcza uroczyście, że jedynie dla Jej dobra i; 


sławy pragnie żyć i pracować. 

2) Wyraża: niezłomne przekonanie, że tak 
Sejm, jak i Rząd Rzpltej uznają słuszne postula- 
ty nauczycielstwa i umożliwiając mu byt i pra» 
widłową pracę, ochronią ten cenny skarb, jakim 
jest szkoła narodowa, od wypeczenia i upadku i w 
tuj myśli poleca nowemu Zarządowi okręg., by 
jeszcze raz wniósł stosowny memoryal w spra- 
wach ekonomicznych do decydujących czynni- 
ków, 

3) Wita del. St. Sobińskiego iako kierownika 
szkolnictwa Małopolski, żywiąc przekon-mie. że 
p. delegat zechce stać na straży uprawniouycn 
potrzeb nauczycielstwa, przyrzeka mu gorliwą 
współpracę i poparcie. 

4) Podnosząc niezwykłą wartość pracy kultu- 
realnej na kresach, zwraca się zjazd do kolegów z 
zpelem zostawania na stanowisku. 
świężo wstępującym do zawodu nakłada bez- 
względny obowiązek moralny ochotnego zęła- 
szania się do pracy w tych okolicach. 

W obradęch popoludniowych zastanawiano 
się nad sprawami ekonomicznemi, żądając prze- 
dewszystkiem ujednos'ajnienia płace w ettei Pole 
sce. poczęm opracowanje wniosków polecono ko- 
misyj ekonomicznej, 

(W czasie wyborów proszono usilnie ustępują- 
cego prezesa prof. Kasprowicza o pozostanie na 
stanowisku, a gdy oświadczył niemożność d-lszei 
pracy z powodu zagrożonego stanu zdrowia, wy- 
rażono mu żywa i serdeczne uznanie za dotych- 
czaspwą dzialałnaść. Złożono także dr. Bykow= 


a kolegora. 


nie tow. Prezesem został obrany prof. Zazajew- 
ską ze Lwowa 


Nr. 4912 d 


| Wkońcu prof, Patkowski wygłosił referat o 
gminach szkolnych. 


Sejmik nauczycielstwa małopolskiego, 


Ukonstytuowanie się Zjazdu, 


— Przemówienie przewodniczącego, — Hołd bohaterom. — Q wy- 


Silek twórczy dla Polski. — Nauczycielstwo czynnikiem praworządnym. — W obronie wschodniej 
Małopoiski. — Współpraca R. S. K. z P. T. P. — Nędzą szkolna. — O wykluczenie żydów i Ukraiń- 
ców od pracy w szkolnictwie. 


Lwów, 3 listopada. 


(zet) Pomimo nadzwyczaj trudnych warunków 
komunikacyjnych dużą sata P. T. P. zgromąaziła 
w sobotę o godz. 9. rano po nabożeństwie w ką- 
tedrze tać. z górą 60 delegatów ze wszystkich. na- 
wet bardzo oddalonych stron Małopolski. Wśród 
honoracyorów nielicznych — delegat minister- 
stwa W, R. i O. P. p. Stanisław Sobiński, 

W zastępstwie mniedysponowanzgo prezesa 
Tow. p. Piórklewicza zagaił obrady dyr. Ferdy- 
|nand Szczurkiewicz, wiceprezes P. T. P. i powo- 
ilat przedewszystkiem na sekretarzy pp. Michała 
Giadysza | Leona StachoOnia. 

W zagajeniu podkreślił przewodniczący donta- 
słość faktu, że delegaci zgromadzili się po raz 
pierwszy w wolnej i niepodległej Polsce, o której 
potęgę $ sławę coraz to większą winniśmy wszy= 
scy zabiegać. To tsż na cześć zjednoczonej Ojczy. 
zny, dzielnej naszej armi oraz jej świetnego do- 
wództwą wzniósł okrzyk: „Niech żyje!“ — który 
to okrzyk zgromadzeni gromko trzykrotnie po- 
wtórzyli. 

Nastąpił 


hold bohaterom dni naszych, 


jak nie mniej tym wszystkim, co głowy swoje 2- 
fiarmie położyli zą Polskę od chwili rozbiorów, aż 
po dzisiejsze dni. Bo że dzieci nasze uczyniły ze 
Lwowa syrnbol, równy Jasnej Górze, mimo całej 
deprawacyj, jaką rząd austryacki sączył w ich du- 
sze — to jest zasługą niezaprzeczoną nauczyciz!- 
stwa, które potrafiło wszczepić w sercą młodzier 
ży ideały narodowe. Nie muiejsza praca czeka 
wychowawców dziatwy zarówno teraz, jak też w 
najbliższej przyszłości i dlatego mauczycielsiwo 
|polskie staje z gotowością do największego Wy- 
jsiłeu dla Najjaśniejszej Rzaczypospolitej z tem 
¡większym zapasem sił twórczych, ile że znajaclo 
jono w Sejmie polskim troskliwego opiekuna o by: 
codzienny, Wdzięczność za to nauczyciełstwo oka 
„be czynem, Stając na usiugi Rzeczypospolitej Pol- 
skiej bez zastrzeżeń, Ślubując Jęj wierność i bez- 
względne posłuszeństwo, stając karnie. jako 


| czynnik wewnętrznego ładu i porządku. 


Okrzykami na cześć Naczelnika Państwa i pre- 
lzydenta ministrów skrzepili zebrani ślubowanie, 
ipo którem dyr. Szczurkiewicz podkreślił siliic iż 
„wszelkich sił dołożymy, by powstrzymać odpiyw 
nauczycięlstwa od nąs i w razie zamiaru oderwa- 
nia choóby piędzi ziemi naszej staniemy w SZzrt- 
gach jej obrońców i tknać jej nie damy!“ 

Zwracając, się wreszcie do obecnego na sali 
deləgata p. Sobińskiego prosił, by „zecheiał być 
tłumaczem naszych hasel i.raczył przyjąć Zape- 
| wnienie. że odioSimy się do jego osaby z petnem 
zaufaniem, głównie dlatego, że jest nauczycielem!" 
| Z kolei przedłożył Zjazdowi cztery rezolucyz, 
które zostały z apłanzem przyjęte w  brzinieniu 
inastepuiącem: 

1. Nadzwyczajny Walny Zjazd Delegatów P. T. 
'P. obradujący 2, listopada 1919 we Lwowie, po 
raz pierwszy w "wolnej į niepodległej Polsce, skła- 
jda hołd  Nzjlaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i śląbuje Jej niezomną wierność i gotow?3ść 
wytrwałeł pracy dla Jej chwały, potęgi i mocy. 

2, Jako przedstawiciel nauczycieli, wolnych 0- 
bywatelj w Wolnej Polsce, zrzeszonych w PTP., 
wita Wysoki Rząd w Warszawie, jako prawawitą 
władzę, z którą pragnie współdziałać dia ubrwalę- 
nią potęgi zmartwychwstałej Ojczyzny. 

3. Wita nierwszy Sejm w Walnej | Niepodle- 
głej Polsce i wyraża Mu wdzięczność za ePpoko- 
wy czyn odbudowy Palski na węgłach szkoły n0- 
jwszęchnej | peztawienię nauczyciAstwą na równi 
z ogółem pracowników państwowych. 

4) W stolicy wschodnich kresów Rzeczyp%- 


oswobodzen:u jej od wrogiego najazdu orężem 
lwowskich dzieci, wyraża im hołd za ten czyn 
bohaterski, a stwierdza ąc 

odwieczne prawo Polskj do Ziemi Czerwiefńskiej, 
protestuje uroczyście przeciw wszelkip zakusom 
wrogów jawnych i ukrytych. zmierzających da 
oderwania tej rdzenne polskiej ziemi od pnia ma- 
cierzystego, żąda 


wcielenia ziemi tej w całości bez zastrzeżeń 
do Poiski 


i ośwadcza stanowczo, że w jej obromie stanie 
karnie j łącznie w szeregach walecznych, gdyby 
tego zachodziła potrzeba. 

Z kolei zabrał głos delegat p. Sobiński į po- 
dziękowawszy za słowa pow talne, podkreś!:ł žy- 
wiotność naszą, z jaką po roku ciężkich przejść 
zebraliśmy się do obrad nad sprawami wagi 
pierwszorzędnej. 

— Jeśli dzieci hwow'skie porwały się do wal- 
ki orężnej — mówił — jest to wynikiem długiej 
pracy nad ukształtowaniem się duszy dziecka pol- 
sk'ego. I za to hołd zasłudze pracowników żyją- 
cych i zgasłych już. 

Następnie określił p. del. Sobiński, jak wyo- 
braża sobie współpracę R. S. K. z P. T. P. Rada 
szkolna jest przedewszystkiem władzą administra- 
cyjną. 

Od niej zawisło dobro szkoły, 


a zarazem dobro mnauczycielstwa. Największe 
wszelako zadania czekają R. S. K. w pracy twór- 
czej, ażeby zatrzeć różnice między typami Gali- 
cyan'na, Królewiaka i Poznańczyka. Trzeba dalej 
unarodowić szkołę, oraz zająć się po;ożeniem nar 
terya'nem nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Z kolei sekretarz P. T. P. p. Lubczyfński 
przedstawił w  krórkości dzałalność zarządu 
„głównego za r. ub. 
| Del. Zakrzewski skreślił rozpaczłiwy 


obraz nędzy szkolnej w pow. brodzkim, 


a równocześnie zaapelował do p. delegata o pu- 
moc rychłą. 

Del. Jankowski poruszył sprawę seminaryów 
nauczyc elskich ruskich prywatnych, subwencyo- 
nowanych przez rząd, gdzie nauczyciele „ukraiń+ 
sey‘ 

szerzą nienawiść do wszystkiego, co polskie. 

Po dłuższej dyskusył na ten tzinat uchwalono 
następującą rezolucyę: 

1) Zjazd protestuje przeciw ponownemu 
przyimowaniu do stanu nauczyc elskiego tych 
Rus.nów i żydów, którzy podczas inwazyj ruskiej 
wrogo przeciw Polakom występowali, jako też 
tych nauczycieli, którzy wzbran ają się złoży% ślu- 
bowanie na wierność Rzpltej polskiej; 

2) gdyby te żądania nie zostały uwzglednio- 
ne, zauczycielstwo polskie będzie zmuszone dc u- 
życa wszelkich środków do usunięcia ze szkoły 
największych wrogów polskości i nie dopuści. by 
w serca młodzeży polskiej wszczepiano jad nie- 
nawiśc, i 

Na pos'edzeniu popołudn'owem przeprowa. 
| dzono dyskusyvę nad sprawozdaniem zarządu :tó. 
wnego, w krórej zabierali głos pp.: Stankiewicz 
Gładysz, Krzywda, Babka. Jankowski, Sic fski ù 
referent. 

P'erwszy dzień obrad zakończono referatem 
dyr. Slełńsk' ero na temat: „Zadania oddziałów 


P. T. P. w dobe dzis sa BB 
NADESŁTNE, 


GALIC BIURO KONCERTOWE M. TUERKA 
1845. 


Wa wtorek 4 listopada 


KONCERT SPR VPALCZKI 


ERIRI MORINI 


skians vodziekowanie za wytrwałą prace w ła-|spolitej Polskiej. w rocznicę podjętej obrany ku |Bilety do nabycią w magazynie nut SEYFARTHA, 


„GAZETA WIECZORNA". 


NADESŁANE 


NS SUKE, KOSTYUMY 
PŁĄSZCZE — J DWABIC, 
ZEFIRY, PŁÓCIENKA, FLANELKI, 


BARCHANY 18507 


mac po możliwie najniższych cenach 


S£ Ema ski I A. Wilezyński 
Lwów, ulica Halicka 5. a 


śipółka QLFEEEOW ILE 
firm „BUDUŁEL” I „TOWARZ. ODBUDOWY" we Lwowia 


Akademicka 23 


r 2 się do eksploatacył, oraz wszelki 
ścięty mate: yał drzewny. 


DO 14 STARCZA materyał DRZEWNY meblowy, 


XU PYJE JE drzewostany, 


18421 


budulcowy 


i opałowy, or:z wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


KINO KORSO 1. irimiti 


c według słynnej 15 Splash 18511 
DZIEJE GRZECHU srrimiiins ia 
So Nadto doborowe iBóW ań GRAUEN KASZA gto doborowe uzupeienie. ienie. 


"Zm pod znaku św. Floryana. 


Do kościoła. --- Sprawozdanie z czynności Okrę- 

gów strażackich. — Odczyt. — Komisye pracują.-— 

Drugi dzień obrad. — Załatwienie wniosków. 
W salonach prezydenta miasta. 


Lwów, 3 listopada. 


(zet) I. Kraj. Zjazd delezatów  małcpolskich 
okręgów strażackich zaczął się udziałem w uro- 
czystościach, peświęconych pamięci obrony Lwo- 
wa tak, żę Pierwsze pos-zdzenie plenarne w wiel- 
kiej sali obrad w Ratuszu zaczęło się dopiero o g. 

3.30 popoł. Na podyum zajęli miejsca: prezydent 
Neuman, jako przewoduiczący, starosta Stani- 
zławski imieqiem gen. delegatury į sekretarz zja- 
zdowy dyr. Wójcikiewicz. 


Po krótkiem zagajeniu zjazdu składali życze- 
nia owocnej pracy pp. labeau, dr. Czarnik i Pu- 
liszkowski, poczem zatwierdzono protokół z XV. 
zjazdu i wysłuchamo sprawozdania z czymności Ra 
dy zawiadowczcęj od 1. VIII 1913 db 1. XI. 1919 r., 
któr odestano do osobnej komisyi. Odczyt inż. St. 
Atczyńskiego pt.: „Finanse ochotniczych straży 
pożarnych” zakończył pierwszy dzień obrad. 

Posiedzenie miedzielne rozpoczęło się uchwa- 
kemiem wnicshu komisyi na udzielenie zarządowi 
absolutcryum, poczem przyszły pod dyskusyę 
wnioski: 1) o podwyższenie wkładki rocznej; 2) 2 
podjęcie odbudowy pożarnictwa krajowego przez 
rząd, 3) o przyznanie kraj. związkowi mało»ol- 
skiemu straży pożamnych autorytetu władzy cegze- 
kutywnej, 4) o 3 pre. opodatkowanie Towarzystw 
asekuracyjnyvch na rzecz Związku, 5) o zaprowa- 
dzamie przymusowego ubezpięczenia państwowe- 
go od ognia w Małopolsoe 

Nastąpiły wybory uzupełniające, z których 
wyszli pp.: jako naczelnik Związku prez. Neu: 
mann, a w sklad Rady. pp. Pohl, Mokrzycki, Mań- 
kut i Wójcikiewicz, a jako zastępcy pp. Kutz i 
Blankenstein. 

Na zakończenie przemówił prez. Neumann, 
dziękując wśród oklasków przeddewszystkiejm gœ 

ściom warggawskim za współudział w obradach, 
poczepą nastąpiła wspólna fotografią w podwórzu 
rafuszowym, skad udali sig uczestnicy zjazdu do 
salonów prez. Neumanna, gdzie przy stoke bisia- 
dnym wśród licznych toastów spędzifi czas do pá- 
źnego wieczora. 


— 


Calendarium obrony Lwowa 
Lwów, 3 listopada. 


wyświetla od poniedziałku 3 listopada 
oryginalny obraz w 6 częściach pt.: 


Wczoraj rok, t. i. w d. 2 listopada, wydała na- 
czelna komenda pierwszy komunikat, który sta- 
nowi tem ważnejszy dokument historyczny iż 
był on wogóle pierwszym komunikatem bojowym 
odrodzonej Polski. Na rocznicę dzisiejszą przypada 
pojawienie się drug ego komunikatu, który został 
już rozwieszony w śródmieściu, t. j. ruskiej czę- 
ści Lwowa ku bezsilnej wściekłości patroli ukra- 
ińskich. Komunikat ten opiewa: 

„Zdobyliśmy cerkiew św. Jura 4 kasarnie 
Ferdynanda oprócz jednego mbiektu; placówki 
nasze posuwają się pod kościół św. Anny, ogród 
Jezuicki į Seim. 

„Odparliśmy nieprzyjaciela macierającego 
większemi siłami od parku Kilińskiego w kerun- 
ku remizy. 

„Załoga nasza, złożona z 15 ludzi przy $ta- 
cyi radiotelegraf: cznej w Kozielnikach wstrzy- 
mała przez 1 i pół godzny atak osknzydłający 
trzech kompanii mi 'eprzyjacielskich, przybył; ch 
wedle relacyi parlamentarzy wysłamych przez 
nich, dziś rano na rozkaz A. O. K. do Persenkówki 
pociągiem od Stanisławowa. Bohaterski ten od- 
dział poddał się po utracie 2/3 swego składu w 
PUPA, i zabitych, po wystrzelaniu ostatnich na- 

oi 

„O północy wywiązała się zażarta walka o 
dworzec, Oddział nasz zmusił wroga, nacierają- 
cego w sile około 500 ludzi da odwrotu na Per- 
senkówikę. Nieprzyjaciej w walce tej poniósł cięż- 
kie straty. Dworzec fast w maszych rękach. 

„O godm. 10 raro przybył kuryer z Przemy- 
éla, danoszac o idacych stamtąd posiłkach. Łącz- 
nik widział jak studencki oddział w sile 30 ludzi 
z rewolwerami zaiął ul. Supińskieco j Pełczyńską. 

Naczelna Komenda Wolsk Potskich.* 


Tego samego dnia wieczorem po ulicach 
śródmieścia pomimo gęsto rozstawionych patroli, 
Skauci rozwieszali następującej treści odezwy: 

Odezwa do ludności miasta Lwowa! 

„Utworzył się Polski Komitet Narodowy, wy- 
łoniony z reprezentacyi miasta i wszystkich poi- 
skich stronnictw poltycznych we Lwowie, który 
objął tymczagowo kierownictwo spraw politycz- 
nych. 

„Komitet zamianował Naczelną Komendą 
Wojsk Polskich we Lwowie i wzywa — wobce 
merwana układów z Ukraińską Radą Narodowa — 
całą ludność męską polską, cywilna i wojskow 4, 
aby bezzwłocznie zgłaszała się do szeregów pol- 
skich 

„Lwów. dnia 2 listopada 1918 

Polski Komitet Narodowy.“ 


Każdy z 22 dni înwazyi ukraińskiej by! tak ; GUMMEENE R NEO 


obfity w niezaponin anej doniosłości wypadki, iż 
godziwęm jest, aby je dzi$ z odległości roku przy- 
pommięć tem więcej, że wskutek odcięcia naszc- 
yo miasta, jak i zawieszenia prasy polskiej, treść 
tych zdarzeń tylko z trudnością przedostawała się 
do wiadomosci szerszego ogółu. 


NADESŁANE 


Obrońca w sprawach karnych i wo'skowv h 


Dr. Leonard MACIELIŃS<I 


LWÓW, ul. Pańska 9. 


NADZ ISLAME. 


Wskutek nieby matego porodzenia 


w dalszym c ągu wyświetla 


„Marysieńka! i „RKamernik' 
Bezspezesznie nAjWięNSZĄ 


airakcyę sezonowa! 
ARCYKSIĄŻĘ, 


18505 


w até hna z prologic m PArt W inf 


).„APOLLO"6B 


Chorąźżczyzna 7 


Słynne dzieło filmowe 


Bez w ny — winni! 


(1 GEL 2B :00NIT UPADKÓ) 


Wstrząsająca 6-cio aktowa tragedyn z pan 
wielkomiejskiego. Dia młodzieży niżej 
łat 16 wstęp pzdzodiogy, 


— 


SAANA, deklara ant cławy 
oraz ekspedyent 


poszukiwani do natychmiastowego wstąpienia. Pisemne 
zgło ;zenia z podaniem warunków i dotychczasowej pra- 


ktyki uprasza sią nadsyłać do Biura ogłoszeń H. Falika, 
Kraków, Bonerowska 11, pod „B. B.“ 18480 


Nades.ły nainowsze oryginalne modela pa- 
ryskich i szwajcarskich 


RAPELUSZY DAMSKICH 


w wielkim wyborze 


do magazynu „FELICYA* 


LIPSCHUTZ - BRETTNEN 
KRAKÓW, ul. GRODZKA 8, I. p. 


Wielki skład francuskich aksamitów i WE 
przysorów modniars kich. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. B BEBE ER G Ei ER 
17943 ulica Sykstuska t. 13. 


OB i M 


Dr. W. GRÓB i M. GROB 


LWÓW, Karola BIN liczba 29. 17067 


Dentysta Dr. JAKOB GROB 


Lwów, Akademicka 5., ordyn: 9—1 i 3—6. Wyjmowa- 
nie zębów i korzeni baz bólu, leczy fistuły, wykonuje 
plomby wszelkiego rodzaju i szczęki w kauczuku i złocia 
iakoteż mostki i koronki w złocie i platynie. 17968 


Dentysta Dr. JAN BRZESKZE 


ord. Lwów, Akademicka 3, wyryte zębów bez bólu, 
korony, mostki, sztuczne zęby i t. 17949 


Dr. Flora Mira OGÓREK-PANKOWA 
specyalistka Mk ać kobiec. i ba powrócła 
i ordynuja od 3—4 po południu. 28 

__Lwów W, ul Senatorska I, 5. 


= Zak ad dentys: yczno-techniczny 


Dr. m od. Aifreda Frada 


Lwów, ul. Mikołaja 20 (przystanek linii K. D.). 1666 
RBOEWEGKAT 1/81 


Dr. Henryk Regenbogen 


reaktywował swoją kance Jaryę we Lw wę Lwowie, Pańska ańska 1a. 13. 


D, K OBMINSKI. 


przyjmuje w chorobach wewnętrznych od 3—5 vo „pot 


~L Sapiehy l 5. 


St 6 


Nadesłane. 
ZAKŁAD 
D-ra Antoniego Blumenfsida 


Choroby sKóry, włosów. Kosmetyka 

łoKarsita. Choroby weneryczne. , 
Lwów, uł. Klementyny Tańskiej 1, obok hotelu George'a. 
Rontgen. Lampy kwarcowe Darsonwalizacya. Endosko ia. 
Diatermia. 1764 


Znany Poz) do Śdiadań 


pod firmą Józef Nowak, pl. Halicki I. 3, pro- 
wadzę obacnie osobiście. Smaczne przekąski 
zimne i gorące o każdej porze. Specy -lność 
kiełbasa na widelec i bigos gorący. Bufet za- 
opatrzony w znakomite wyroby masarskie z 
własnej fabry"i. Piwo świeże o każdej por.e. 

Ceny bez konkurencyi. 


J>zef Nowak 


1285 pl. Halicki 3 (dawniej Baczewski). 
T M DMM. m BB 


Józef beibiow.cz 


skład przyborów 


DENTYSTYCZNYCH 


KRAKÓW, RYNEK L. 11 
poleca bogaty “ybór arty' ułów dzntvs ycznych 
we Lwowie, Hotel Krakowsk . 
O łaskawe odwiedziny uprasz! od 1 do 4 listo 
b. r. włącznie. 


"da 
850 


2060 Kor. naśrody 


Dnia 31 b. m. o godz. 6 wiecz. został zgubiony lub 
skradziony na Dworcu Głównym, przy pocągu ze Zło- 
czowa portfel, notes ciemo-zielony, zawierające dokumenta 
mł. lekarza Szpitala Polowego Nr. 1. Polsk. Czerwonego 
Krzyża Dr. T. Byszewssiego i pieniądze ok ło 5500 mk, 
2200 kor. i 700 rb. Uprasza slę zwrócić zgubę z zawar 
tością do Hotelu Krakowskieg > Nr. 103, Biuro Czer- 

wouego Krzyża. 1935 


Profesora - bucaaiizra 


poszukuje renom. Zakład naukowy we Lwowie, do pra- 
ktycznego nauczania buchaltery:. Urzzdn cy bankowi 
x wyższem wykształceniem handłowem i najiepszem re- 
ferencyami m ją pierwszeństwo. Zgłos”enia pisemne d 

Administracyi pod „Profesor-buchalter*. 18497 


DETTE IRA) A TRENY ECONO 1 
RRONIRĄ. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

W poniedziałek, 3 listopada o godz. 7-mej 
wieczór po raz 14 „Sułkowski“, tragedya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J. Kozłowskim 
w roli tytułowej. 

Repertuar teatru  lit.-art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 

Dziś premiera prozramu trzeciego „Halloh! - 
halloh!*, duet A, Własta (J. Szymulska, M Halicz), 
„Świetny interes", sketch J. Wima, gościnny wy- 
stęp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domosławskiego (Anda. Kitsch- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna“ (S. Micha- 
łowski), „W łaźni”, farsa w 1 akcie Rujwida. Nad- 
to nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Windhsim. — Początex 
u godz. 7.30 wiecz. 

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
uL Ossclińskich l. 10). 

Poniedziałek 3 listopada o godz. 7.30 wieczór: 
Występ członków „Młodej sceny”: „Bóg wojny“ 
skav'a; „Śpiewak operowy“ Wedekinda. 

„Czarny kot“ w sali „Casina de Paris* we 
Lwowie, ul. Reitana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Ratołd, autor i majznakomitszy pie- 
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
Śpiewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
gm. Draga Nedorow, kroacka śpiewaczka. Piotr 
«itzmam, mistrz w produkcyach tanecznych. Hele- 
na Sohulz i Berta Kużmińska w duecie tanecznym. 
Malą Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 


śpiawmo-taneczny. — Biłety wcześniej do naby- 
„ła w periumeryi Fr. Stoińskicgo, ul. Legionów I, 1. 
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„GAZETA WIECZORNA” 


PRZECHODNIU, POWIEDZ W POLSCE, 
ŻE ZA WOLĄ MAGISTRATU SPGC7YWAMY 
TUTAJ W BŁOCIE. 


OD WYDAWNICTWA. 

Ze względu na coraz dalej postępujące podro- 
żenie papieru, druku, płac persznalu itd. — poda- 
icmy do wiadomości publicznej, że wszelkie komu- 
nikaty, iniotmacye, podziękowania itp. zadówmo 
osób prywatnych, jak też imstytucyi społecznych, 
publcznych i rządowych zamieszczać będziemy 
w myśl uchwały „Zwiążdku wydawnictw pism co- 
dziennych“ tylko za opłatą na warunkach ogło- 
szeń. W wypadkach zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, udzielać będzie administracya na- 
szego pisma pewnego rabatu. 


Depesza hołdownicza. Uczestnicy uroczysto- 
ści oswobodzenia m. Krakowa wysłali na ręce 
Neczelnika Państwa, prezesą ministrów i mar- 
szałka Seimu, generałów Hallera, Roji, Rydza- 
Śmigłego, Iwaszkiewicza, Zielińskiego i Szepty- 
ckiego depeszę hołdowniczą. Depeszę podpisali: 
M Symon, Wł. Tetmajer, Wodzinowski i Skar- 

ek. 

Generał Haller wyjeżdża lutro z Krakowa, 
powołany przez Naczelnego Wodza na nowe waż- 
ne stanowisko. Ludność miasta Krakowa pożegna 
uroczyście gen. Hallera. 

Gen. Delegat w Kraxowie, (PAT.) W sobotę 
pizybył do Krakowa z Warszawy gen. Delegat 
Rządu dr. Kazimierz Gałecki i odbył komierencyę 
z przedstawicielami towarzystwa pomocy rolnej. 
W niedzielę p. Delegat generalny wziął udział w 
uroczystym obchodzie, urządzonym na pamiątkę 
oswobodzenią Krakowa. We wtorek przybędzie 
p. Delegat generalny do Lwowa. 

Goście amerykańscy w Krakowie (PAT.) Przy- 
byl: tu amerykańscy goście p. Puttman i państwo 
Kirtland, wielcy wydawcy amerykańscy, którzy 
zbierają w Polsce materyały o stosunkach naro- 
dowych, politycznych i gospodarczych celem og'o- 
szenia tych materyałów w szeregu dzienmików a- 
merykańskich, których są właścicielami. Jutro u- 
dają się goście zmerykańscy do Warszawy. 

{—) Dr. Stuart Samuely, szef misyi angielskiej 
dla badania stosunków  polsko-żydowskich, w 
przejeździe z Warszawy do Lwowa, przerwał w 
piątek wieczorem podróż z powodu zbliżającej się 
soboty, którą święcił przebywźjąc °w Rawie ru-/ 
skiej. Dopiero wczoraj rano przybył do Lwowa. 
Szefowj misyi towarzyszy w podróży kapitan 
Wright. Szef misyi złożył wczoraj kilka wizyt. o- 
sobistościom rządowym i wojskowym. Przybyli 
zamieskałi u dra Emila Parnasa. Czynności swe! 
rozpocznie szef misyi w poniedziałek w biurze 
wiceprezydenta Schlsichera 


(g) Szklany deszczyk mżył wczorajszeże 
wieczora na trotuary į kamienne bruki miasta, 
tworząc na nich cieniutką lodową powłokę. Jest 
te pierwsza miniaturowa gołoledź w tym roku. 

Osobiste. Kapitan Legionów, Henryk Lewar- 
łowski, szef Wydziału I. Dep. Mobilizacyjno-Orga- 
nizacyjnego Minist. Spraw Woiskowych powrócił 
na stałe do Lwowa i z dniem 1. listopada b. r. 
wstąpił w skład Dyrekcyi i Redakcyi „Wieku 
Nowega*. 

Pierwsza kobieta suplentem wę Lwowłe. 
Rada szkolna krajowa zamianowała Maryę Bian- 
kę Mossoczową, znaną artystkę-malarkę  Suplen- 
tem w II szkole realnej dla nauki rysunków. Wy- 
chowanka uniw. bwowsk. malarstwa, kształciła 
się pod kierunkism prof. Bołoza-Antoniewicza. na- 
stępnie odbywała dłuższe studya w Monachium i 
Paryżu u pierwszych mistrzów pendzla. 

(g) Uniwersytet rosylski w Polsce (71) Jak z 
uznaniem donosi „Goniec Miński", „grono osób 
życzliwie dla młodzieży rosyjskiej usposobionych'* 
(wiemy, wiemy!) zabiega obecnie o stworzenis 
uniwersytetu rosyjskiego w Mińsku, gdyż wsku- 
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i tek bolszewizmu w Rosyi młodzież rosyjska jest 


pozbawiona możności studyów. Na siedlisko tego 
zakładu wybrano już Mińsk, Doprawdy wierzyć 
się nie chce, jak Polacy śŚpieszą się po- 
magać w -kształceniu przyszłych Apuchtinów i 
Murawiewów. Czyż nie dziwne, że gdy we Lwo- 
wie toczy się od lat walka przeciw utworzeniu y- 
niwersyteiu ruskiego, na innych kresach aż znai- 
duie sią „grano życzliwych Polaków", aby pomódz 


Mr. 4°12, 


powstaniu instytucyi, której ostatecznym celem — 
iusyfikatorstwo? Ufamy, że rząd poliski nie do 
puści do utworzenia tej uczelni! 

Nadawca musi być na depeszy podpisany! 
Dyrekcya poczt i telegrafów zawiadamia, iż pra- 
wie wszystkie państwa zawiesły czasowo posta- 
mowienia, według których podpis nadawcy w te- 
legramach nie jest konieczny. — Zwraca się uwa- 
zę publiczność, iż prywatna telegramy zagrani- 
czne bez podpisu nadawcy są obecnie niedopu- 
szczalne. 

Teatr polski w Mińsku, pod dyr. B. Skapskie- 
go, rozpoczyna z dniem 1. listopada sezon „Dzia- 
dami“ i „Warszawianką”. 

Druga gazeta polska w Toruniu. (PAT), W Tc- 
runiy zacznie wychodzić w na'bliższym czasie 
dluga gazeta polska, która będzie org nem pol- 
s"iej narodowej partyi robotniczej, liczącej na ob- 
szarach oddanych Polsce 60.000 czł>nków. 

(zet), Hymn wszechrosyjski. Oddział omski 
rosyjskiego towarzystwa muzycznego ogłosił 
konkurs na napiszmie tekstu wszeęchrosyiskiego 
hymnu marodowego, który nie może przekraczać 
oziniowiersza. Autor nagrodzonego tekstu otrzyma 
3000 rb. nagrody, zaś twórca muzyki do niego 
5000 rb. 

Ruble Denikina. Z Mińska komunikują, że na 
Tizrainig Denikin wypuścił nowe pieniądze z nad- 
pisami: „jedua, niepodzielna Rosya*. Pieniądze 
te obiegają naiówni z rublaini carskiemi i dum- 
skiemi. Kurs mają iednakowy. Pieniądze „sowie- 
ckie“ i „kierenki* z rozkazu Denikina zostały wy- 
cofane z obiegu. Tem, zdaje się, należy tłumaczyć 
zwyżkę kursu rubli dumskich w ostatnich czasacł 
w Mińsku i innych miejscowościach. 

O zjednoczenie związków robotniczych. (PAT). 
Łódzki „Rozwój* podaje: Wczoraj w sali posie- 
dzeń megistratu odbyła się konferencva przy 
udziale przedstawicieli zjednoczenia zawodowego 
polskiego z Poznania, polskiego ziednoczenia za- 
wodowych robotników chrześcijańskich z Kon- 
gresówki, oraz polskich związków zawodowych 
w Kongresówce w sprawie zjednoczenia wszyst- 
kich związków robotniczych, stojących na gruncis 
nzrodowyn!. 

Przerwane połączenie telefoniczne. W driu 
wczorajszym połączenie telefoniczne z Warsza- 
wą, Wiedniem, Morawską Ostrawą i Cieszyteta 
przerwane. 

Samobńjstwo nauczycielki, Antonina Poniow- 
ska, 19-letnia nauczycielka, którą ze Lwowa po- 
słano aż do Zelowa na posadę, odebrała sobie 
życie przez powieszenie, 


„OMUNIKATY. 
Z Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Z po- 


|wodu chwilowego hraku banknotów karonowych, 


państwowe urzędy wypłacać będą ad l-go lista- 
pada pobory urzędnikom i pensyonistom w mar- 
kach połskich, które oddziały Polsk ei Kraiowe, 
Kasy Pożyczkowej w Galicyi będą na żądani: pe 
kursie stałym wymieniać — K. 193 za 100 marek, 
Kurs ten obowiązywać będzie włączne do 8-go 
listopada br. 

Generalna próba „Polityki“. Dyrekcya teatru 
miejsk. zaprasza Członków  komisyi teatralnej, 
przedstawicieli prasy, orz: reprezentantów teatral- 
nych na generalną próbę „Polityki“ Wł. Perzyń- 
skiego. Próba odbędzie się we środę o godz. 9.30 

Państwowym emerytom, wdowom į Siero- 
tom we Lwowie wypłacać będzie Kr. Kasa shar- 
bowa, począwszy od 3 bm. w godzinach urzędo. 
wych pobory spoczynkowe, wzęlędnie zaopatrze- 
nia za listopad bm. wraz z zapomogami wojenne- 
mi, tudzież jednorazowym dodatkiem do tych za- 
pomóg wojennych. W celu podjęcia tych poborów 
mają uprawnieni zgłosić się osobiście w Oddz. 
rach. VIIL Dytekcyj Skarbu (Rutowskizgo 1. 13, II. 
p.) w następującym porządku: 3 bm. WSZYSCY 
kwiescemci i emeryci, 4 bm. wdowy i Sieroty od A. 
do J. włącznie, 5 bm. od K. do P., wreszcie 6 bm. 
od R. do Z. Pobory spoczynkowe wzgl. zaopa- 
trzenia za listopad dla państwawych emerytów. 
wdów i sierot inieszkających w Galicyj poza Lv o- 
wem, wypłacać będzie również filalną Kasa kra- 
jowa w Krakowie, wzgłędute urzędy podatkowe, 
poczawszy od 3 bm. 


Dentysta Władysław Goldi erger rrzyi- 
muje, Lwów, Sykstuska 15, ró: Szajnochy. 1717 


Plany finansowe riemiec. Austryi. 


Lwów, 3 listopada. 


(Sp.) W ostatnich dniach przedłożył w zzro- 
medzeniu narodowem w Wiedniu nowy sekre- 
tarz stzmu dla spraw skarbowych dr. Reisch swój 
plan finansowy. mający na celu uratowanie niem. 
Anstryi od ruiny, jaka jej obecnie grozi. Dr. 
Kcisch zajął się w pierwsze? linii sprawa podnie- 
sienia wartości zdeprecyonowansi korony. Do te- 
go zamierza on zdążać droga emisvi bonów skar- 
bowych. a w dalszym ciągu przez zaciąznięcic 
długoterminowych pożyczek. W miejsce wcho- 
dzącego w stan likwidzicyi Banku austro-węgier- 
skiego zamierza austr. sekrstarz stanu utworzyć 
nowy instytut emisyjny z dostatecznymi zapasa- 
mì kruszen szlachetnego, który to kruszec spo- 
Gziewa się uzyskać zagremicą w zamian za nada- 
nie zagranicznym kapitalistom przywileju emisyi 
Banknotów na terenie niem. Austryi. 

Dr. Reisch zapowiedział dalej znaczne ograni- 
czenie wydertków państwowych i powiększerńie 
dochodów. drogą reiorm Systemu skarbowego. 
Pragnie on ciągnąć zyski z przedsiębierstw pań- 
stwowych. podwyższyć taryfę kolejową, poczta- 
wą, telegraficzną i telefoniczną, ceny soli i tyto- 
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Za wiersz norpareiil. 1 K (I 


bne ogłosz. od wyrazu 30 h. Gori Bro | c» Gr dLa c» RZ) a Es EW E „A. 


| Z: ogłoszenia nadane w redakcyi po zam: nięcu adinińistra:y: dol'eża sią 10 prosan". 
ochota Ew ORA 


druk. 60h. (60f.) „Nacesłane" lub , Ne- 
krologia* za wiersz nonp. 3 K (3 Mx) 


Ze świata miliarderów amerykańskich 


ch 4 
Film WORDLA ! Najznakomitsza, osnuta na ile grymasów, 5 MIA j 
unana usnaniała, 'aloiowa komedya w 4 wiclkich aktach vod ty”. 28% Sa a 
eamm Nadprogrem: UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA UNIWERSYTETU 


ETA WIECZORNA". 


Gad 


nłu wreszcie cła, steraple i należytości. Zamierza 
ĉn wprowadzić szereg nowych podatków, jakoto: 
od obrotu, wynoszący od każdego obrotu towa- 
rów 1%e proc. m przy artykułach zbytku 15 proc., 
podatek majątkowy i podatek od przyrostu ma- 
jatku. Największem zamierzeniem finansowem dra 
Reischa jest jednakowoż nałożenie za wzorem 
Niemiec jednorazowej daniny majątkowej, której 
spłata rozłożoną być może na lat 30, przyczem w 
razie spłaty w ciągu roku przynane być mają 
ulgł, w szczególności drogą dopuszczenia peży- 
czek wojennych jako środka spłaty jednorazowej 
daniny. Po jednorazowej daninie spodziewa się 
sekretarz stanu 8—10 miliardów korou. Pożyczki 
wojenne przyjmowane będą przy spłacie daniny 
majątkowej po kursie 75 proc. Jak najenergicz- 
riej zastrzegł się dr. Reisch przeciw bankructrwu 
państwowemiu. 

W odniesieniu do państw: sukcesyjnych o- 
świadczył się Sekretarz Stanu za usunięciem 
wszelkich trudności w obrocie pieniężnym. Obec- 
nie obowiązujące w niem. Austryi postanowienia 
skłoniły państwa sukczsyjne do retorsyi, skutkiem 
czego niem Austrya pozbawiona jest dopływu 
walut zagranicznych, 
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KOMUNIKATY. 


Z Zarządu gminy miasta Lwowa otrzymus 
jemy następujący komunikat: 

Ponieważ państwowe władze aprowizacyjne, 

tóre p'zyjęły na si-bie obowiązek zaopatrywania 
mia tə Lwowa w zboże w ostatnich dwóch mie- 
jącach zamiast należnych przeszło dwustu wa- 
onów dostarczyły za edwie kilkadziesiąt, przeto 
Zarzad miasta, względnie Zaiłzd aprowizacyjny 
sd kil u ty odni już wydawał chleb wypiekany 
z mąki pożyczanej u Własz wejskowych i insty- 
jte yi humanitarnych, którym pozostały p wne 
|isz'ż2 ilości mąki amerykańskiej. Wobec tego, 
Ż: ,owyższe źródła zostały już wyczerpane, a z 
z»powiedziaych przez Ministerstwo aprowizacyi 
ransp tów zboża n«deszia dziś zaledwie część, 
przeto w nadchod.ącyn trgodniu może się voz- 
począć sprzedaż chleba dopiero od środy $5/X]. 
docząwszy. 

Wzywa się przeto kupców rejonowych, bs 
pe odbiór asygnat na pobór chłeba zgłosili się 
w miejskim Zakładzie sprowizacyjnym w ponie 
działek 3/Xi. a zarządy konsumów we wtorek 
4 XI. Niez'eal zowane dotychczas karty chłepowe 
z tygodnia o: 26 X. do ŻJAI, nie tracą ważności 
do wtorłu 4/X1. i do tego dnia będą realizowane 
przez wszystkie sklepy miejskie i rejonowe. 


[18512 ZARZĄD GMINY M. LWOWA. 
Í 


Komunikaty: po kronis za wiersz nonp. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszsą umissz- 
czać się mających w naraarach świątęcz, 
sobotaichi ni: lałsia. d opłaca się 30 pre. 
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mm è O4 piątku 31. października do 6. listopada b. r. w t:atrza stylowym „ŚHIMERA", ul. Akademicka 8, 


cudne zdjęcia 


NAUKA i WYCHOWANIE 


Za twarde drzeno, lub węgiel, udzielać będzie nauczy: 
ciełka wyższego wykształcenia, jakoteż niemieckiego 
języka. Ul. Kieparowska 4, l. p. 1915 


"Nowy kurs 


przygot wawczy Z rachunkowości ogó!nej, 
państwowej i kupieckiej do rządowego egzaminu 
w Namiestnictwie rozpocznie się 5. listopada br. 
Nauka popołudniu. Ilość osób ograniczona. — 
: Wpisy codziennie od 3—4 popcł. 
PRAKTYCZNE KURSY RACHUNKOWOŚCI 


Zym. Olszewskiego 


Lwów — Kurkowa I. 38. 18342 


I KERSA PRAWNICZE If 


B Pyrek gl. 22., KrAKÓW. » 


Szybkie przygotowanie przez fachowe alły a) do cgzaminów i ry- 
gorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
| sgiamim w adwokackich, sędziowakich | notaryalnych, 


b) 
' STSTEN PISKEMY penodol przygotowanie indywidualne, bez leżę y 
trzehy opnazczeniu miejsca pobylu. 17291 
Lekeye zblorowa i indywidua ne. =- Wypożyczanie skryptów, akri. 
tów I ustaw. —- Inf rmacye i prospekta na żądania. — Przyg 
wanie cdpowiednioa do zmian poltycznych. — Dla Królewiaków 
sapeznanie drogą pisemną z ustaw- dawatwem i administrncyą. 


PC SADY i PRACA 


Panienka (froe laoka) potrzebna do trzyl>tniego chłop" 
czyka. Pomieszkanie, utrzymanie, płaca, Zychowiczowa, 
-Zyblikicewicza l- 8, od 4—5. 193 


dla wajskowych i urzędników zaiatępuje w zu- 


FABRYKA PROTEZ 


WOJSK POLSKICH WE LWOWIE 


poszukuje kwalifikowanych ślusarzy, mechaników, stola- 

rzy, rymarzy, bandażystów w odpowiedniej ilości — Wa- 

runki do przejrzenia u k pitene Dra Aleksiewicza, od g. 
5—7 po południu ul. Senatorska 6. 17 


ZARZĄD Dóbr Ks. Sa; iehów w Oleszycach 
k. Jarosławia posrukuje nadleśniczego z akak. 
wykształceniem i dłuższą praktyką. Zgłoszenia 
tyiko pisemne wraz z odpisami świadectw u- 
prasza się nadsyłać pod powyższym adipsen, 

BAT 


Biuro naftowe przyjmie vrzędniczki, wymagane pi- 
smo piękne, bardzo -wyražne, odpowiedne da ksiąg; 
znajomość tuchalteryi, stenografii i pisania na maā:zy- 

. nie. Zgłoszenia do Admin. pad „Urzędniczk:". 1866 

B-chalter, zdolny bilansista, władający biegle językami: 
niemieckim, francuskim, oraz czecho-słowackim w. sło- 
wie i piśmie, poszukuje natychmiastowej posady. Przyj- 
mie równ.eż zakładanie ksiąg, Zgłoszenia do Admini: 
stracyi pod „Zdolny A. B.* 18493 


fietaki | suia do wzystziem 


poszukuje się ma wyjazd do podgórskiego 
miasteczka powiatowego. 

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 

się nie zwraca, nadsyłać do naczelnika stacyi kð- 

lejowej w Turce nad Stryjem. 18417 


IESZKANIA, LOKALE, SKLEPY |; 


Lokal sklepowy (ew. w bocznej uliczce) w śród 
mieściu potrzebny. Zgłoszenia pod „Biuro“ do 
Administracyi. 1884 


Pokoik kawalerski wynsimę zaraz za 15 korcy kartofli 
«na cały rok. Zgłoszez a w Adm. pod „Zaraz“. 1897 


LOKAL FABRYCZNY 


składający się z 4 warsztatów, obszernego msgazynu i 
podwórza w śródmieściu, zaraz do wynajęcia. Wi-domość 
w „Rekłamie prasowe *, Chorążcz zna 7. 1887 


Kupuje powieści polskie, francuskie, niomieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 17361 


Półszorki. eleganckie palto na szezupłego, przedwojen* 
ne, sprzedam. Stajnię na dwa kenie odnajmąę, Jabło- 
nowskich 42, Il. p. na lewo. 1939 


Kupię dom lub kamienicę z bramą wjazdową z dużem 
podwórzem i objektami, które by się na większe war- 
sztaty nadały. Zgłoszenia do Adm. pod Gotówka: 

19 


Do sprzed?n.a futro. męskie, zdrowe piżmaki, cena 
2000 kor. 'Kurkowa 28, Sand. 1941 


Pianino-Fortepian kupię. Kaim, Kopernika 16. 1927 


Sypialnie, jadalnie, salon mahoniowy, otomany, stoły, 
krzesła i różne inne meble okazyjnie, „Doroteum”, ul 


y 


Fuiro m;zkie tchórze, używane w dobrym stanie na 
słusznego męż:zyznę do sprzedania lub zamiany na 
damskie za ewentualną dopłatą. Wiadomość Magza- 
men, Na Skałce 1, Il. p. na ganku. 1924 


Okazya. Do sprzedunia natychmiast prawie nowe łóżko, 
fszafka nocna, toaletka dębowa, kanapa składana. 
Dwernickiego 22, I. p. między 2—4. 1919 


Próżne flaszki z wody mineralnej, kupuje fabryka 


„Zdrowie* we Lwowie, ul. Zdrowie 9 1912 
Willa na Persenkówce, przy torze i stacyi kolejowej. 


o wysokim parterze z suterenami, stajnią, wozownią, 
szopą i ogródkiem za kor. 180.000 do sprzedania. Wia- 
domość na miejscu łub Wulecka 4, w Inspektoracie 
ruchu, Dreszer. 1551 


Kupię obrazy polskich malarzy, antyki i różne dzieła 
sztuki. Zgłoszenia pisemne do Administracyi „Wiecz.* 
pod „Ametor*. 1702 


Kopalnia nafiy, kilka szyków, spory teren, inwenterz, 
w zachodniej Maiopolsce, okazyjnie, natychmiast, tanio, 
w połowie lub całości do sprzedania. Zgłoszenia poważ- 
gc reflektantów pod „Nafta“ w Administr. „Gazety 

ieczornej*. 1787 

Szukam młyn gospodarczy mały do dzierżawy ub ku- 


|= Listy „Mlyn“, Binra ogłoszeń Buchstaba. Lwów, 
egionów-21. 1536 


Wspaniały dom czteropiętrowy, nowy, w centrum 
śródmieżcia Lwowa do sprzedania. System kurytarzo- 
wy, elektryka, gaz, winda osobowa, centralne ogrze- 
wanie, przez wiela lat wolny od podatku. Obecny do- 
chód około 150.000 koron. Ema 3 miliony kcron. Sto- 
sowny t.kże na biura. Pośrednictwo wykluczone. Po- 
ważni rofiektanci zechcą zgłosić się listownie do Adm - 
nistracyi tego pisma „Dla okaziciela kwitu ogłoszeń 
ur. 1830*, 16836 

Kupię i dobrze zaplacę za dzienniki „Lemberger Ztg.", 
»Depesza“ od 20 maja 1918, „Pobudkę" całą, Księg :r- 

nia powszechna, Rynek 29. 1929 


Płaszcz wojakowy i czapka do sprzedania. Stryjska 1: 
III. p. na lewo. 


FABRYRA PRO 


WOJSK POLSKICH WE L«wOi 
zakupi więk zą ilość drzewa lipowego i tspoło" cgn, 
potrzebnego do wyrobu sztucznych nóg i rąk. — Oferiy 
przyjmuje pisemne komendant kapitan Dr. Aleksiewicz, 

Lwów, Friedrichów 2. 1725 


Żarówki na 110 i 220 voit, plecionkę jedwabną 2 
przewodni-iem aluminiowym 2 X im/m3 izolacyę gu- 
mowe, tablice rozdzielcze kompletnie montowane, po- 
leca Biuro techniczno-handlowe, w Przemyślu, ulica 

5 ; 1 


Mickiewicza 21 483 


„QAZETA WIECZORNA”, 


powiększeń fotograficznych, który 


żądanie wysyła się cenniki. 
SPECYALNOŚĆ: Szkice, 
Licząc, 


Ul. Bajki I. 18, pierwsze pig- 
1743 


zakładu poleca się 


Fort..pian do sprzedania. 
$to, na grab so. 


DO $PSZED 


najrozmaitszych systemów. UPASKI na 

umach brzuszne dia kobiet. SUSPEN. 

ŚOR A. Pończochy i owijaki na żylaki 

nóg. Moczniki gumowe męskie i damskie, 

co podróży i chodu. — Prosto'rzymacza 

przeciw Egerkioni itp. Wyrób r zmei 
ba daży i opasek 


M. L. POLACZEK 


SAMBOR 8. 
(Przyjmuje się reparacye — Zamówienia 


KM A większe partye czer- 
nidła na buty, PEN w proszku, sandałów, 
jarzyn suszonych, grzybow suszonych. proszków 
də pieczywa sydonia, pieprzu miel nego, sznuro- 
wadet, fiaszek z wina, skrzyń i boczek próżsych 
rozmaitej wielkości. Wiadomość w główr:ym ma 
pazynie spożywczym Dyrekcyi kolei państwow. 
na główuym dworcu. Za Dyrektora kolei państw. 


18:77 PAWLUJBZKIEWICZ. uskute znia natychmiast). 
bo KOŁŻZŃSTCA WSZELKIE ZLECENIA KUPIECKIE | 
_ Km starannie i szybko załatwia Dom ajencyjno-komis' 


Ożeni się absciwent Akedemii Eksportowej, żyd lat 27 
posel z panną, ładną, inteligentną lub młodą wdo 
Zgłoszenia mcżiwie z fotografią pod „Eksporto- 

wice” do Biura ogłoszeń Feliksa Śtattera, Kraków, 


Grodzka 13. 18503 
ROZMAGTZ 


g 7 
. z s p 
G 
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i 
i 


| JÓZEF WISTREICH, WI dzń IX. 


Li h enstelins.r ss2 130, 
OPEN śencva na R po ska. 


mieć eleganckie obuwie 

powinien używać tylko | 1 

najlepszą przetłuszczoną 
pastę: 


l ZORZA“ 


Polskłe Tow. Politechniczne, na zebraniu tygodniowem 
w środę dnia 29 X. zamieniano parasol. O zwrot raj- 


uprzejmiej uprasza kursor. 1938 
Tag pe ; | Krajowa Wytwórnia Chemiczna, Reprezentant Dom hand! - 
p ki Ja Rok aj - U -omis>wy „ZACHÓD“, ul. Sykstuska 1 14. 18281 


Pianino Fortep. wynajmę, ale za kuucyą K 5%, Kaim, 

ropernika 16 3 w| RA ZME BLA DZIECI 
garniturki wełniane we wszystkich wieł «ościach. Pończo* 
szki patentowe, sweterki, fartuszki brukselinowe, czape' 


czki himalaja. Sz!afroki cieplejsze i matynki dla pań poleca 


Magazyn MANNERA, Lwów, Sykstuska 2, 
1898 


Aaranicę lub bundę zamienię za ziemn aki i inne wi- 
ktuały, pod „Bunda“. 1895 


Fabryka kamaszy, Krakowska 14, l. p. Eon 


aist, my towaijcie | maii 
KLINIKA LALEK 


LWÓW. HALICEA 21. 1943 Poe 


- Meragsta pratownia s ke dwst 


przyjmuje wszelsie szycia, wchodzące w zakres kra- 
wieczyzny damskiej i dziecinn:j po cenach nader umiar- 
kowanych. 194 


Ul. Asnyka i. 8, parter. 


Rt > B ERT RBERN 
FE ZASTĘPSTWO E 
Wifk-wickiej FABRYKI RUR JE 


LWÓW — Kopernika 18. B i = mi ; Z A 


Dostarcza elektrycznie spajane be- > dla pań i panów oraz kompletne wyvrawy 
cz i żelazne co trans.oriu spi ślubne także z dostarczonego materyału w 


rytusu i nocynkow ne do nafty, - 
j KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 


ZEEFE ii | SZYMONA RADA 


rzą em o plombowania — jako- 
LWÓW ul. Słowackiego I. 2. 


f KAŻDY TALAEZ MUSI REZÓRKAĆ 
4 ORA i BIBUŻKI" da 


też wszelkie gatunki rur kuty-h 
czarcych i poc nkowanych, ruri% 
lanvch i łączników, armatur pz-|f 
rowych mo iężny h, oraz wszy-|$ 
stkie artyk ły do urządzeń ca-ję 

zowych i wodociągowych. 1652 


ŚLUSARNIA FABRYCZNA M0 -HNDNN i M i | 
LWÓW — ulica TERCYARSKA I. 10. jęk daje pieniądz Ę 


(boczna Kleparowskiej, dom własny). Telefon 598 
Wyrabia konstrukcye żelazne oraz roboty 
artystyczne budowlane, 


Bramy, okna, drzwi Żelazne, okiennice, kraty, balkony, 
poręcze schodowe i ogrodzenia wszelkiego rodzaju. 
gag Dia odbudowy kraju: klamry, ankry, okucia 
budynków, stodół, części składowych do kuchni, pieców, 
+ ominów „fabrycznych. — Ws.ellie roboty kute. Krzyże 
wieżowe i grobowe. Schody żelazne, windy wszelkiego 
rodzaju. — Kosztorysy gratis. bezpieczenia przed 

włamaniem dla sklepów, konsumów ect. 1896 


— 


ROK ZAŁOŻENIA 1904. 


 |kylatypareklamę 
w Gazecie „Wioczoragj” 
| „Porannej 


Niniejszem zawiądamiam, iż został otwarty zakład dla 
wyko uja 
wszelkiego rodzaju aż do naturalnej wielkosci. 
gra viatury 
że P. T. Koledzy raczą korzystać z usł 


Na sezon zimowy po 


Nr. 4912 
ZAKŁAD PORTRETOWY 


„ADELA” 


KRAKÓW — ul. Grodzka l. 49 


portrety 


"= a 
i akwarele. 


18495 


Bandaże rupturowe GL. 22,427. 


KONKURS. 


Intendantura O. u. Lwow rozpisuje niniej- 
szem konkurs na dostawę bydła rzeźnego od 
250 kg. żywej waci w zwyż i trzody, loco Rzeźnie 
X. P. Lwów Gabryelówka i Wojskowe Urzędy 
Gospodarcze Przemyśl, Jarosław, Sambor, Stryj 
i Stanisławów. 

Oferty należy wnos'ć pisemnie w zamkniętej 
opercie z umieszczeniem napisu: „Oferta na 
dostawę bydła rzeźnego trzody do GL. 22.427 
do dnia 15 listopada 1919 godziny 12-tej w po- 
łudnie do  odpisa ej Int-ndantury ul. Ochronek 4. 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
5% wadjum ogólnej obliczonej sumy z oferowanej 
ceny i ilości dostarczyć się mających sztuk ty- 
godniowo, z tam, że oferent zobowiązuje się w 
razie przy ęc : jego oferty uzunełnić wadjum do 
10°% które będą stanowić kaucję. 18492 


Intendantura D. 0. G. Lwów. 


BERNARD POŁONIECKI 


kupuje 


DRTEPIASY | PANN 


Skład Fortepianów i Pianin 


we Lwowie, uL Kiementyny Tańskiej |. 1. 
przy Księgarni Polskiej. 17366 


ZIGMI NIE DAMY 


Najnowsza odznaka do nabycia tylko 


w SREAONICY POLSCCH FANIĄTEA 


LWÓW, ul. HALI.KA L 19. 
tam też wielki wybór orłów, orzełków, broszek 
srebrnych i emaliowanych portmonetek, portfeli z 
prawdziwej skóry, papierośnic, lusterek, przycisków, 


p pielniczek itp. drob szgów. Dystynkcye Wiżowe 
po najniższych cenach. 18482 b 


Sfaicwe zaluzye 
dostarcza 18429 
FABRYKA ZALUZYI 


Ju tusz Rosenthal 


Tivoligasse 11. 


WIEDEŃ XII., 
Poszukuje się ZASTĘPCY 


na Lwów i większ* m/e!sco- 
wości na prowincyi w Po sce. 


polecamy 


materyały odzieżowe 


z opustem 30 procent. 


Dla konsumów, k łek rolniczy h, hurtowni i t. p. większy opust. 
NE zapasy znaczne. w 


Biuro surdyców Hi handlowej | mom, 


we KWOWIJ, ul. adr idei l. 5, aeg BOR, 


KALE RI DA RZE Ni A ROK 1920 = wcześoiej 


mmm BLOKOWE, TYGODNIOWE | ŚCIENNE ammam zamówić 


wdi ukarni lan. JAEGERA 


17730—4 


w: LWOWIE, ul. Sykstus a 1. 34. 


~ Nakladem „Spółki Skcyjnej wydawniczej”, 
Druliem Spółki łaj „Prasa“ ul, Smkołą 4, 
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